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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  d n i a  6 . .  M a r c a .
W  p i ś m i e  z  B o n y  z d n ,  15.  m .  z.  c z y t a m y :  

„ O s t a t n i  g o n i e c  z  K o n s t a n t y n y  p r z y w o z i  w a ­
ż n e  w i a d o m o ś c i ,  G e n e r a ł  N e g r i e r  w 2 5 0 0  
w o j s k a  w y r u s z y ł ,  a b y  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  r o z p o ­
z n a n i e  w o k o l i c a c h  S t o r y .  P o d c z a s  d w u d n i o ­
w e g o  p o c h o d u  p r z e z  d o l i n ę  R u r n m e l  a n i  n a j ­
m n i e j s z e j  n i e  d o z n a w a ł  t r u d n o ś c i ,  k i e d y  A r a ­
b o w i e  o w y c h  o k o l i c  s p o k o j n i e  r o l n i c t w e m  s i ę  
t r u d n i ą  i F r a n c u z o m  s p r z y j a j ą .  W  o d l e g ł o ś c i  
m i l i  o d  S t o r y  p o w r o c i l  G e n e r a ł  N e g r i e r ,  z a ­
p e w n e  z  o b a w y ,  a b y  p o d c z a s  n i e b y t n o ś c i  j e g o  
A c l i m e d  B e y  u s z c z u p l o n e j  z a ł o g i  w K o n s t a n ­
t y n i e  n i e  z a c z e p i ł .  W s z a k ż e  n i c  t a k i e g o  s i ę  
n i e  w y d a r z y ł o ,  p o n i e w a ż  A c h m e d  B e y  w p ł y w  
s w d j  n a  p o k o l e n i a  d a w n i e j  i n u  u l e g ł e  z u p e ł n i e  
s t r a c i ł .  G e n e r a ł  N e g r i e r  w k r ó t c e  w d r u g ą  s i ę  
w y b i e r z e  w y p r a w ę  k u  m i a s t u  S t o r a .  —  W i a ­
d o m o ś c i  t e  r a d o ś c i ą  m i a s t o  n a s z e  p r z e j ę ł y ;  
w s z a k ż e  r a d o ś ć  ta w k r ó t c e  p o t e m  u s t a ł a  i s m u  
t n e m u  u s t ą p i ł a  p r z e k o n a n i u ,  ź e  p r z y b y c i e  
B e n - A i s s y ,  p i e r w s z e g o  M i n i s t r a  A c b m t d a ,  
m a  z a p e w n e  c e l  j ak i .  W s z y s c y  m y  s i ę  o b a ­
w i a m y ,  a ż e b y  z n o w u  h a n i e b n y c h  n i e  z a w i ę -  
z y w a n o  u k ł a d ó w .  Z w a ż y w s z y  n a  p o s t ę p o w a ­
n i e  p o k o l e ń  a r a b s k i c h  p o d c z a s  o s t a t n i e g o  p o ­
c h o d u  G e n e r a ł a  N e g r i e r  i n a  z u p e ł n y  u p a d e k
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w z i ę t o ś c i  A c h m e d a  B e j a ,  d z i w i ć  s i ę  i s t o t n i e  
w y p a d a  , źe  r z ą d  p o d e j r z e n i e  w z b u d z a ,  j a k o b y  
A r a b ó w  z n o w u  c h c i a ł  p o d  ż e l a z n e  j a r z m o  
A c h r n e t a  p o d d a ć ;  o b e c n o ś ć  a l b o w i e m  B e n -  
A i s s y  w B o n i e  p o d e j r z e n i e  t a k o w e  u s p r a w i e ­
d l iwi a*

M e s s a g e r  p o w i a d a :  H r a b i a  S a i n t -  A u l a i r e  
z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d z i e ,  j ak g ł o s z ą ,  n a  k o r o n a -  
c y i  C e s a r z a  a u s t r y a c k i e g o  n a  K r o ł a  l o m b a r d z -  
k i e g o  w M e d y o l a n i e .  Z a p e w n i a j ą  t a k ż e ,  ź e  
r z ą d  n a s z  p o s t a n o w i ł  p r ó c z  t e g o  n a d z w y c z a j ­
n e g o  P o s ł a  d o  M e d y o l a n u  w y p r a w i ć ,  k t ó r y  
K r ó l a  F r a n c u z ó w  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  rna r e ­
p r e z e n t o w a ć .  D o d a j ą ,  że  d o t ą d  X i ę c i a  B r o ­
g l i e  n a  to p r z e z n a c z a i ą .

D z i e n n i k  l e g i t y m i s t y c z n y  , ,!a M o d e “ z n o w u  
w c z o r a j  z a b r a n o .  K u r y e r  f r a n c u z k i  p o ­
w i a d a  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i :  „ Z  w s z y s t k i c h
s y r n p t o m a t ó w  r o k u j ą c y c h  bl isk i  u p a d e k  M i n i -  
s t e r y u m ,  ż a d r n  n i e  j e s t  t ak w i e l k i e j  w a g i ,  j as  
w s k r z e s z o n a  n a n o w o  s u r o w o ś ć  p r z e c i w  n i e ­
k t ó r y m  d z i e n n i k o m .  N i e c h ę ć  ta z d a j e  s i ę  b y ć  
n a j b a r d z i e j  w y w i e r a n ą  n a  l e g i t y m i s t y c z n e  d z i e n ­
n i k i ,  a s z c z e g ó l n i e j  n a , , la M o d e , “  d z i e n n i k  p o ­
ś w i ę c o n y  s z t u k o m  i l i t e r a t u r z e .  J e ż e l i  r z ą d  
z a m y ś l a  z n o w u  d r z e ć  n a  e p i g r a m a t a  l e g i t y m i -  
s t ó w ,  d o w o d z i ,  ź e  g o  d o ś w i a d c z e n i e  r o z u m u  
n i e  n a u c z y ł o ;  w i e d s i a ł b y  b o w i e m  w  p r z e c i ­
w n y m  r a z i e ,  ż e  k o r z y s t n i e j  b y ł o b y  d l a  n i e g o  
n i e  z w a ż a ć  n a  n i e ,  a n i ż e l i  m ś c i ć  s i ę  za  t a k o w e .
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Bardz ie jby  z a ś  to  jeszcze za t r w aż a ło ,  gdyby  
pociski  legi tymistycznej  prassy za t argnięcie  
6ię na bezp ieczeńs two  państwa poczy tywano ,  
jak się to z wydanego  p r zez  Sędzię  iństrukcyj- 
nego Z an g i ac o m ie g o  rozkazu okazuje .  Szko­
dliwa dążność  w up a t ryw an iu  we wszystkietn 
n iebezpieczeństwa pań s t w u  zagrażającego,  
ocknę ła  kię z n o w u  o d  dni  kilku.  N iec hże  j u i  
nareszcie  zaprzes taną szukać takowych n ie b ez ­
pieczeństw w dzienn ikach ,  Prassa rnowi i dz ia­
ła pub l i czn ie ;  spiski  zaś po ta jem nie  kn ow an e  
bywają .

W  K a r c i e  z 1830 r. c z y ta m y :  „ C o d z i e n -  
n ik "  opow iada ł  w swoim n u m e r z e  z dn.  2. b. 
m.  źe  osoba j edn a  w ubiorze  K ap uc yna  we 
wtorek  mięsopuetny  przez ca ły  dz ień  przecha .  
dza la  się po w a ła ch ,  lud  żegnała  i święconą  
w o d ą  kropi ła .  P o  rozpoczęc iu  w tej mie rze  
ścisłego śledztwa zapewnić  m o ż e m y ,  i e  się 
n ic  p o d o b n e g o  na uJicach w dniu tym n ie  wy. 
darzyło .

Między  G en e ra ła m i  f rancuzkimi  F l aha u l t  
i Baudrand  istnieje już od dawna  niejakie zwa ­
śn ie n ie .  K iedy  P an  F la h a u l t ,  P a r  F ra ncy i ,  
posiedzicie! zna cz ne g o  mają tku ,  i j u ż  w 15 
roku życia mianowany  G en e ra ł - p o ru c zn ik i em  
i A d ju ta n t em  Cesarza  N a p o le o n a ,  ob ją ł  p o ­
sadę Wie lk iego  Koniuszego  przy Xiqciu O r ­
l e a n s ,  Nas tępcy t ronu  ł r ancuzk iego , nie miał  
w tern inneg o  w id o k u ,  jak Królowi i ro dz i ­
n ie  jego dać no w y  dowód  przy wiązania swego.  
G e n e r a ł  B a u d ra n d ,  ma jąc  sobie  powie rzone  
wycho wan ie  Kró lewiczów,  zna jdo w ał  się 
przez s tanowisko swoje na czele królewiczow- 
skiego d w o r u ,  ale mianow anie  Hrab iego  F la .  
haul t  mus iało zrobić inny  rzeczy porządek.  
U t r z y m u j ą ,  że pytania  dotyczące p ie rwszeń­
s twa ,  nie są już dła naszych czasów s tosowne ; 
j ednak istnieć o n e  będą po wszystkie czasy,  
dopók i  tylko będzie pierwsze i drugie miejsce.  
D o  p ie rwszego miejsca rościł sobie prawo G e ­
ne ra ł  B a u d ra n d ,  jako pie rwszy A d ju ta n t ,  a 
P a n  F lahaul t  przyzna je  m u  je wszędzie ,  tylko 
n ie  w wojskowośc i ,  pon ieważ  jest  od n iego
0 24 lat s tarszym G en e ra łe m  Poruczn ik iem,  
Na  to nie chciał  się zgodz  ć Gt  nerał  Baudrand ,
1 dla t ego  obadwaj  podal i  się do  dymiseyi.  
Dyrni ssya A d ju ta n t a  n ie  została przyję tą ,  
a Genera ł  B a u d ra n d  nie  przestał  pełnić swej 
służby.  W k r ó t c e  po te m napisał  ostatni do 
H r a b i e g o  F la h a u l t ,  wzywając g o ,  aby się 
z  n im p or oz um ia ł  i objął  na no w o  urząd W ,  
Koniuszego .  G d y  i Xiążę Or leans  toż samo 
objawi ł  życzen ie ,  H r .  F lahaul t  skłoni ł  się do 
n i e g o ;  ale za p rzybyc iem do  z a m k u ,  dano  m u  
do  podpisania pewien  rodzaj  p ro tokó łu ,  uło­
ż on e g o  przez G e n .  B a u d ra n d ;  zawarte w n im 
wyrażenia nie podobały się H r a b i e m u  F lahaul t ,

który nas tępn ię  złożył  os t a t eczn ie  swój u rząd.  
T a k i  jest cały tok rzeczy.

Xiąź ę  Toskański  zawiadomił  Króla  F r a n c u ­
zów  o na r od ze n iu  się córki ,  która na chrzcie 
Świętym o trzymała imiona:  Ma rya ,  Krys tyna,  
A n n u n c i a d a ,  L u d w ik a ,  A n n a ,  J ó z e f a ,  Aga* 
t a ,  D o r o t a ,  i F i lomena ,

Bal  m a sk o w y ,  dany na korzyść ubog ich  
w ostatni  poniedzia łek za pus towy,  w Kassyn ie  
P a g a n i n i e g o ,  był  jeden z naj świetniejszych 
i naj l iczniejszych podczas t egorocznego  karna,  
wału.  Xiążę  N e m o u r s  zasiczyci ł  go o b e c n o ­
ścią swoją;  D am y  tylko były maskowane ,  
mężczyźn i  zas bez masek;  inicyatvwa za tem 
żar tów maskowych oddan ą  była sa my m wy łą ­
czn ie  d a m o m ;  prawa tego umie ją  F ra nc u z k i  
używać z r ów ni e  wielkim dowcipem jak pow a­
b e m ,  L o t e r y a ,  z łożon a  z p r zedmio tów na  
korzyść ubogich przez ku p có w ,  r zemieś lników 
i i n n e  osoby o f i a r ow any ch ,  p rzyczyn ił a  się 
wiele do  u p r zy je m ni e n i a  tego wieczora.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  3. Marca .

K u r y  e r  poczytuje p o d a n ą  w Gazec ie  P o ­
wszechnej  w iad o m o ść ,  iż pe ł nom ocn ic y  s ię  
zn io są ,  aby nad  ś rodkami zmierzającemi d o  
pacyhkacyi  H iszpan i i  się n a rad zać ,  za uzasa­
d n i o n ą ,  ro z u m i e  j e d n a k ,  źe konfe rencye  te  
n ie  w P a r y ż u ,  lecz w L o n d y n i e  odbywać  się 
będą .

Z  Kanady  o t r zym ano  dzisiaj z n o w u  now sze  
wiadomośc i ,  z T o r o n t o  sięgające aż do  dn .  2. 
L u t e g o ,  a z Mont rea lu  aż do  dn.  5, L u te g o .  
W  Wyższe j  Kanadzie panowała  zu pe łna  spo-  
kojność.  Izba zg romadzeń  po s tanowi ła ,  P u ł ­
kownikowi  M ’Nab 1 Poruczn ikowi  D r e w  od  
marynarki  królewskiej  kosz towne of iarować 
sz pa dy ,  w którymto celu dla p ie rwszego  100, 
a dla d rug iego  75 gwineow wolowata .  Stóso- 
wn ie  do  B u f f a l o  A  v  e r t i s e r z dn .  5. ,  g r a ­
nica tak spoko jna ,  źe G en e ra ł  Scott  mil icyą 
zup e ł n ie  rozpuśc i ł ,  s ądząc ,  £e wojsku r e g u ­
larne na  u t r zym ani e  spokojności  wystarczy.  
O k o ło  200 zbiegłych rokoszan z N a v y  I sl and  
d.  1. L u t e g o  do Clrvi- land p r zyb y ło ,  nie  wie- 
dząc dokąoby się zwrócić mieli.  —  W i a d o m o ­
ści z Mont rea lu  mnie j  zadowalniające.  We -  
die  torysowskiej  gazety H e r a l d  z dn.  3, L u ­
tego  obawiano się w hrabstwie A cad ie  nowych  
za b u r z e ń ,  kiedy o k o ło  200 francuzkich Kana­
dyjczyków w pobliżu N a p i e r v d l e  i G d e l l to w n  
g ran ic ę  p r zesz ło ,  aby się z G en e ra łe m  Cote  
połączyć.  Rząd  użył  więc już s tosown ych  
środków ostrożności  dla odparcia powstańców.  
W yc h od zą cy  w T o r o n t o  P a t r i o t  z dnia 2. 
L u te g o  d on os i ,  źe z liczby osób  u ję tych na 
skunerze  „ A n n a “ , które s tosownie  d o  D e -  
t i o i t - P o s t  wszystkie miały być zamordowa-
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n e ,  15 p o d  e skor t ą  do  T o r o n t o  p r z y w i e z i o n o  
i w t a t ne cz ne m  w ię z i e n i u  o s a d z o n o .  W  l o n ­
d y ń s k i m  d y s t r y k c i e  by ło  wszys tko sp o k o j n i e .

Z  d n i a  6. M a r c a .
W  I z b i e  n iższej  t oczą  s i ę  z n o w u  o b ra d y  

p u b l i c z n o ś ć  całą ba rdz o  z a j m u ją ce .  N a  posie-  
d z e n i u  dz is i e j s zem a l b o w i e m  wys t ąp i ł  Si r  W i l ­
l i a m  M o l e s w o r t h ,  g ł o w a  r a d y k a l i s t ó w , z w n i o ­
sk i e m n a s t ę p u j ą c y m :  W y d a ć  ad re s  d o  K r ó l o ­
wej  z o ś w i a d c z e n i e m ,  £e w ś r ó d  o b e c n e g o  
k ry t y c z n e g o  p o ł o ż e n i a  o sad  pań s t wa  ko rzy ść  
o sad  i państwa  s a m eg o  w y m a g a ,  a b y  na  cze l e  
w y d z i a łu  o sa d  s t aną ł  m ą ż  pos i ada jący  ca ł e  
z a u fa n i e  n a r o d u ;  r ó w n o c z e ś n i e  o św iad czy ć  
N .  P a n i ,  ź e  t e r aźn i e j s i - Mi n i s t r ow ie  p o d  w zg l ę ­
d e m  osad z au f an i a  I z b y  n i e  ma j ą .  —  W  po ­
d o b n y m  d u c h u  do ł ą cz y ł  j es zcze L o r d  S a n d o n  
( T o r y s )  p o p r a w k ę ,  w które j  w y ra z i ł ,  ź e  p o ­
ws t an i e  w K a n a d z i e  p r z ez  brak e n e r g i i  i m ą ­
drości  z e  s t r o n y  M in i s t r ów  w y w o ł a n e  zos t a ło .  
—  W y p a d e k  o b r ad  n a d  t e m i  dla t e r aźn i e j s ze ­
go  M i n i s t e r y u m  tak g r o ź n e m i  w n i o s k a m i ,  j e ­
s zcze  n i e  w ia d o m y .  _ (

Czy t amy  w d z i e n n i k u  O b s e r v e r :  W i e ś ć  
n i e s i e ,  źe  k o ro n a c y a  o d b ę d z i e  s ię w S i e r pn iu .  
J u ź  t e r az  n a r a d z a j ą  s ię n ad  z m i a n ą  r ó ż n y c h  
f o r m  i o b r z ę d o w ,  i le źe  tą ra zą  Kro lowa  m a  
być  k o r o n o w a n a ,  a u r z ę d n i c y  he ro ld y i  n i e z a ­
w o d n i e  n i e z a d ł u g o  b ę d ą  mie l i  dosyć  d o  c z y ­
n i e n i a .  P a n o w i e  ci wyrz ądz i l i by  z p ew n o śc i ą  
K r ó lo w e j  w a ż n ą  a p r z y n a j m n i e j  p r z y j e m n ą  
p r z y s ł u g ę ,  g d y b y  wyna l eź l i  ś ro dek  d o  u- 
w o ln i e n i a  jej o d  h o ł d u  P a r ó w ,  a lbo  do  
z m i e n i e n i a  p r z y n a j m n i e j  t egoż ;  inacze j  b o ­
w ie m  Kró low a  z m u s z o n a  będ z i e  dać  s ię po ca ­
ł o w a ć  600 p o d e s z ł y m  p a n o m .  H o ł d  o d b y w a  
s i ę  na s t ęp u j ą cy m  s p o s o b e m :  N a p r z ó d  klękaj ą 
A r c y b i s k u p i  i Bi skupi  p r z e d  K r ó l o w ą ,  a A r ­
cyb i s ku p  kan tuaryj sk i  m ó w i  d o n o ś n y m  g ł o ­
s e m :  „ J a .  W i l h e l m ,  A r c y b i s k u p  kan tua ry j sk i ,  
c h c ę  być  w i e r n y m  i p r z y c h y l n y m  i p e łn i ć  
w ie rn oś ć  i p r zy ch y ln oś ć  w z g l ę d e m  C i e b i e , n a ­
sza  u d z i e l n a  P an i  i T w o i c h  n a s t ę p c ó w ,  K r ó ­
ló w  p o ł ą c z o n y c h  Kr ó l e s tw  W ie l k i e j  B ry tan i i  
i I r l and y i .  I  c h c ę  w ie r n i e  pe łn i ć  s ł u żb ę ,  jaka 
c i ąży  po s i a d ł o śc io m ,  k tór e  od C ieb i e  na  m o c y  
p r aw a  k o śc i e ln eg o  d z i e r z ę ,  tak mi  d o p o m o ź  
B o ż e . "  T o  s a m o  wy ma wia j ą  za  n i m ,  n a t u ­
r a ln i e  * z m i a n ą  i m i e n i a , i nn i  B i skup i ,  p o c z e m  
pows ta j ą  i K r ó l o w ą  w l ewy po l i czek  ca łu j ą .  
P o t e m  n a s t ęp u j ą  Pa r ow ie  świeccy ,  każda  klassa 
o s o b n o ,  i po w y k o n a n iu  p r z ys i ę g i ,  w s t ęp u j e  
każdy  P a r  z od k ry t ą  g »°w:ł n a  8I° P t ń e  t r o n u  
i c a łu j e  K ró lo w ą  w lewy p o l i c z ek ,  do tyka j ąc  
się r ęką  k o r o n y  na  jej g łowie .

W  c z w a r t e k ,  j ako w d z i e ń  d o ro c z n y  t u t e j ­
s ze j  rossyjskiej  k o m pa n i i  h a n d l o w e j ,  d a n o  
w  kawia rn i  l on d yń s k i e j  wielki  ob i ad .  Z eb ra ł o

s i ę  o k o ł o  100 c z ł o n k ó w ,  a P a n  A s t e l ł  z  k o m ­
pani i  w sc ho dn i o - i nd y j s k i e j  p r e z y d o w a ł .  H r a ­
bia  D u r h a m  by ł  g ł ó w n y m  g o ś c i e m  p rzy  te j  
s p o s o b n o ś c i ;  z a p r o s z o n o  także Po s ł a  ros sy j -  
sk i eg o  przy  d w o rz e  angi e l sk im  z P a n e m  B en k -  
h a u s e n e m ,  K o n s u l a  Kawa le r a  B o d i s k ę ,  P o s ł a  
ro s sy jsk iego  p rzy  S t a n ac h  Z j e d n o c z o n y c h  p ó ł ­
n o c n e j  A m e r y k i ,  Si r  C.  B ago t a  i i n n e  o s o b y .  
P a n  A s t e l l  sp e ł n i ł  p u h a r  za zd ro w ie  L o r d a  
D u r h a m a  i r z ek ł ,  źe  na zw i sk o  A n g l i i  n ig d y  
w większe j  p o w a d z e  w Bossy i  n i e  zo s t awa ło ,  
jak w cza s i e ,  w k tó r ym  L o r d  D u r h a m  u rz ąd  
Pos ł a  w t y m  kra ju s p r a w o w a ł ,  i źe n igdy  k u ­
pców angi el sk ich  bardz i e j  n i e  p o w a ż a n o ,  i ich 
p r aw  n i e  p r z e s t r z e g a n o ,  jak w  o w y m  czasi e .  
„ W y n u r z a m  ja ży cze n i a  W6zy6tkich k u p c ó w  
a n g i e l s k i c h ,  r z e k ł ,  k tó rzy  zos t a ją  w związkach  
h a n d l o w y c h  z  R o s s y ą ,  gdy  p o w i a d a m ,  źe 
w ie l ce  ub o l e w ać  n a l e ż y  n a d  o d d a l e n i e m  H r a ­
b i e go  z k ra ju  t ego .  R ó w n o c z e ś n i e  zaś  c ie szyć 
się n a ł e ż y , ź e  s i ę  d la  c z y n n o ś c i  j ego n o w e  
po l e  n a  d ru g i e j  pó łku l i  z i emski e j  o t w i e r a . "  
(Ok la sk i . )  H r a b i a  D u r h a m  dz i ę k ow a ł  P r e z e ­
sowi  za w y n u r z o n e  ży c ze n i a  i t o w a r zy s tw u  za 
s p o s ó b ,  w jaki t a ko w e  p r zy j ę ł o ,  „ D o p e ł n i ­
ł e m  t y l k o ,  r z e k ł ,  w Ro ssy i  m e j  p o w i n n o ś c i ,  
a w d o p e ł n i a n i u  t e jż e  wielkiej  d o z n a ł e m  p o ­
m o c y  z s t r o n y  k u p c ó w  an g i e l s k i ch ,  m i e s z k a ­
j ących  w R o ss y i ,  k tór zy  mi  wszelki  okazywa l i  
s z a c un e k .  M o g ę  z a p e w n i ć ,  źe  Ce sa r z  u m i e  
g o d n i e  oc e n i ć  w z o r o w e  b r an i e  s i ę  t ych  
k u p c ó w  i ż e  ich  za ża l e n io m  o c h o c z o  u lg ę  
p r z y n i ó s ł .  C h o c i a ż  czę s to  Ce sa r z a  w A n g l i i  
ź le  r o z u m i e j ą  i n a  n i e g o  p ow s t a j ą ,  n i e  m o ­
g ł e m  j ednak  odk ryć  w n i m  ż a d n e g o  ś ladu n i e ­
chęc i  ku  A n g l i i ;  o w s z e m  c i ąg l e  i nn i e  z a p e ­
w n ia ł ,  źe  s zcze r ze  p r a g n i e  zo s t awać  z A n g l i ą  
w przyj ac ie l skich  s t o s unk ach .  (S ł u ch a j c i e ,  s ł u ­
c h a j c i e ! )  C o  się K a n a d y  d o t y c z y ,  w t y m  za ­
m ia r z e  s ię tam u d a j ę ,  a b y m  n a m i ę tn o ś c i  
s t r on n i c tw  z ł agodz i ł  i n i ko go  n i e  p r z e ś l ad ow a ł .  
N a  ko rzyść  wszys tkich  s t r onn i c tw  s t ron i ć  b ę d ę  
w c i ą g u  mojej  ch w i l o w e j  ad mi n i s t r a cy i  od 
wszys tki ch  s t r o nn i c tw .  N i e  my ś l ę  ja b yn a j ­
m n i e j  p odz i e l ać  o d p o w ie dz i a ln o śc i  moje j  z j a ­
k iem s t ro n n i c t w e m  lu b  s e k t ą ,  o w s z e m  zawsze  
b e z s t r o n n i e  i n i e zawi ś l e  z a jm ę  s i ę  dz i e ł e m ,  gdy  
zaża l eń  wszys tkich  s ł uch ać  bę dę .  Z a m i a r e m  
m o i m  j e s t ,  jak j u ź  r z e k ł e m ,  n i e  p r ze ś l a d ow a­
n i e  ale p o j e d n a n i e ,  i gdzi eko lw iek  tylko b ę d ę  
m ó g ł  użyć  ł agodnośc i  za p o p e ł n i o n e  p r z e s t ę ­
p s t w a ,  be z  o b a w y ,  aby  ich z n o w u  n i e  p o n o ­
w i o n o ,  u c z y n i ę  to n i e z a w o d n i e . "  (Ok la s k i . )

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  24. L u t e g o .

D z i e n n i k i  t u t e j s ze  um ie śc i ł y  r a p o r t  G e n e ­
r a ł a  L a t r e  z V i l l a n u e v a  d e  M e n a  z d.  19. L u ­
t e g o ,  w k tó r ym  d o n o s i ,  ź e  w w y m i e n i o n y m
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d n iu  karoiistów w dol in ie  M e n a  p rzeważn ie  
porazi!  i 168 j e ń c ó w ,  a między tymi  j ednego  
wodza i 8 oficerów zabrał .  P o m ię d z y  zabiły 
mi  było 6 of i ce rów,  chi ru rg  angielski  i c z ł o ­
nek j e d en  Ju n ty  kastylijskie;.

Tu te j sze  więzienia na p e łn io n e  są karolista- 
m i ;  w j edn em z nich zna jdu je  się 4 iSl 
ź n i ó w ,  licząc w to 69 kobiet.  _

C o d z i e  11 n i k  odebra ł  z Mad ry tu  z dnia 24, 
L u te g o  nas tępujące don ies i en ie  : Basilio Gar-
cya zbl iżywszy się do  miasta Murcy i ,  udał  
się w p ó łn o c ne  s t rony tego królestwa i wkro­
czył na  czele 6000 p iechoty i 700 koni do Po-  
zo h o n d o .  Ta l l ada  obsadził  w 2500 ludzi  V e n -  
t a n u e v ę  i tworzy straż tylną.  Sądzą ,  że B a ­
silio Garcia chce miasta Chinchi l la i A lb u ce te  
opa nować .  Gala kompan ia  karabinierów,  two ­
rząca za łogę w Hel l inie ,  przeszła z oficerami 
do  karoi i stów.

S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  d o n o s i ,  £e 
D o n  Car los ,  o to c zo n y  guida tni  alawskimi,  
kompan ią halabardników i szwad ron em  gwar  
dyi  konnef ,  d,  25. L u t e g o  do  Echarr i  • Arana  
z u  przybył .  W s z ę d z i e  po d rodze  p rzyjmo 
wali g o ,  wed łu g  zapew nie n ia  tego dziennika,  
u r zędn icy  i mieszkańcy z zapa łem.  W  Estelli  
dawano  na p rzywitanie go ogn ia  z dział i bito 
w d z w o n y ,  a wieczorem odby ło  się t amże 
kilka pub l i cznych  bali.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 8. Marca.

J .  C.  K. Mość na jwyższem postanowien iem 
2 dnia logo  L u te g o  r. b . ,  raczył katedrę t eo ­
logii paBtorajnej we L w o w i e ,  nadać najlaska- 
wiej Dok to rowi  Teo l og i i  JKs,  Jul i janowi  Z a ­
górskiemu.

J .  C. K. Mość najwyższem postanowien iem 
2 dnia 25go Grudnia  r, z. ,  raczył  naj łaskawiej  
potwierdzić nas tąpiony j ednogłośnie na greckim 
Dieunickim kongresie  n a r o do w ym  obiór  JK s .  
Stefana Szlankowicza bakskiego Biskupa i A d  
mini st r atora Arcybi skups twa  kar łowickiego,  
A rc y b i s k u p e m  kartowickirn i Metropol i tą ,  po- 
czem  no wo -m ian ow an y  Metropol i ta  d.  8. S ty ­
cznia r. b. instalowany był ze zwycza jnemi u
roczystosciami .

3. G, K. Mość  po p rze jrzeniu  różnyc h  p la ­
n ów  pod względem p o m n i k a , kióry Naj j aśniej ­
sz em u  Ojcu  sw oje mu  w B o g u  spo czywające ­
m u  Cesarzowi  Franciszkowi  wznieść zamierzył ,  
zg od n ie  z wnioskiem akademii  wiedeńskiej  p o ­
ł ączonych  sztuk p i ę k n y c h ,  raczył najwyższem 
postanowieniem z d. 8go.  L u t e g o  r. 1838> na-  
kazać wed ług  uch w al on ego  programatu o t w o ­
rzen ie  konkursu na  p o m ie n io n y  po mn ik ,  w 
t rzech  cesarskich akademi jach ,  ty SWiedn iu ,  
Medy jo lan ie  i W g n e c y i ,  w jakimto konkursie 
mieć udział  wez wan ymi  zostają wszyscy a r ty ­

ści , którzy bądź  jako cz łonkowie  na leżą  do 
pomien ionyc l i  C. K. akademi i ,  bądź w tychże 
u tnnicze  uksziat cenie swoje o t rzymal i ,

Z  Z i e m i  S i e d m i o  g r o d z k i e j ,  
„ G a ze ta  P res zb u rs ka "  dono s i  z Herman* 

sztadu pod  d. 8. L u t e g o ;  „ G d y  S tanom Pań- 
stwa S i ed m io gr od u  w końcu Se jm u z najwyź-  
szego  miejsca tenninus praedusi  na dzień  28, 
L u t e g o  r. b, p o s t a n o w io n o , też z prześwie-  
tn e m  g u b e r n iu m  królewskiem zgodzi ły  się na  
to :  ażeby najuniźeńsza r ep rezen tacy ja , ce lem 
przed łużen ia  t e r m i n u ,  przez J.  K. Mość  A r -  
cyxięcia F e rd yn and a  d E s t e ,  p e ł n o m oc ne g o  
k rólewskiego Jtommissarza, J ,  Mośc i
z największem usz anowaniem przed łożona  zn. 
stała.  U ł o ż o n ą  reprezentacyjy Wręczono J .  K. 
Mośc i  za p om o c ą  deputacyi  S e jm u ,  a J.  K. 
Mość  z o d w o łan ie m się na zawarte w na jwyż­
szym reskrypcie z dn,  l ę g o  Stycznia r , b. N r .  
2Jg p o w o d y ,  p rzypomniawszy  za razem Sta­
nom art.  u .  z r. 1791, mia nowice  wyrazy ;  
j ,ut quilibet opinantium breńtati studeat et mo~ 
deration! , neque ad alia objecta ad rem non spec- 
tantia excurrat,  to jest  „ażeby  każd y ,  mający 
wyrażać zdanie sw oje ,  krótko i zwięźle się wy­
słowią) ,  a n ie  wdawał  się w in ne  do rzeczy 
nie  należące p rzedmio ty11 —  przyrzekł  jak naj- 
łaskawiej poprzeć u  N.  P an a  te n a j un i i e ńs zą  
r ep rez en t acy ję . “

W i o c h  y.
Z  P a l e r m o ,  d, 4. L u te g o ,

(Merkury j ra n k .)  —  W  liście z dn .  23. Sty­
cznia don os i ł em W  P a n u  o p rzygotowaniach 
na  zbliżający się karnawał i j uż  o nie j edn em 
n a p o m k n ą łe m ,  z czego  wnosić było moż na ,  
źe nadzieje tyc h ,  co się Karnawał  ten z d aw ­
nie jszą wesołością  przepędzić spodz iewa l i ,  za ­
wiedz ione zos taną.  Os ta tn ie  dni  nieste ty  nic 
n am  przyjemnie j szego  nie przyniosły.  Je s t e ­
śmy z n o w u  o dwa tygodn ie  bliżsi ow eg o  cza­
su,  którego wielu z upragn ien iem,  wielu także 
z obawą  wygląda,  a nasza P iazza ,  V i l l ena  i 
wszystkie ulice większą ciszę okazują niż niegdyś 
wśród  wielkiego tygodnia.  Nad  całem naszem 
p ię kn em  mias tem,  l iczącem przeszło 150,000 
ludności  unosi  się spoko jność ,  która nawet  i 
mnie j  bojaźl iwych t rwogą napełnia .  O w a  n ie ­
gdyś tak b łoga Sycilia nie  zapewnia . j e sz cz e  
bynajmnie j  spoko jności  mieszkańcom swoim.  
Z m ie n io n o  wszystkie dykas te rya,  zwyczajne 
formy prze is toczono n3 n o w e ,  a nawet  wdar to 
się w w ew n ę t rzn e  stosunki  pewnych  p r z e m o ­
żnych tu korporacy i ;  zastraszono także lud w 
myśl i ,  aby rozpoczę te  uskutecznić dz i e ło ,  ale 
niestety na tera też się wszystko skończyło.  
Nie ma prawie  sni  kącika na naszej  wyspie ,  
gdzieby  się większe lub mnie jsze oddziały roz ­
bójników albo już n ie  u two rzy ły ,  albo jeszcze
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utworzyć n ie  zamyślały.  Być m o ż e ,  że p o ­
głoski  wiej  mie rze  rozs iewane są p rzesadzone ,  
ale zb rodn ie  popełniane w bliskości miasta na ­
szego  j awnie dow od zą ,  że  n ie  są całkiem bez­
zasadne.  Łupiestwa  po zamkach i klasztorach,  
skrytobójstwa i kradzieże po  wsiach i miasiach,  
a nawet i w murac h  naszych nie  należą bynaj  
mn ie j  do rzadkich zjawisk. Czyliź tak pozos ta­
n i e ?  Czyl '2 si? do tych t łu m ów  rozbójników 
n ie  przyłączą nareszcie  zn iechęcen i  ludzie klass 
wszelkich i czyliż nareszcie ogó lnego  nie  p o d ­
niosą  rokoszu  ? T a k  się nawzajem wszyscy 
py ta ją ,  a n iemożność  dania na to od m ó w n ej  
odpowiedz i  p rze jmuje wszystkich st rachem,  
sp rowadza  owę niezwykłą ciszę i cały tok spraw 
pub li cznych i h and lu  t amuje .  N a  k o ł y s z ą -  
c e m  s i ę  m o r z u  ż y c i a  n a s z e g o  u t r z y ­
m u j e  m n i e  t y l k o  n a  p o k ł a d z i e  n a d z i e ­
j a  w o b c e j  p o m o c y ,  j a k i e j  N e a p o l  d o ­
z n a  n a  p r z y p a d e k ,  g d y b y  w o b r o n i e  
p r a w  s w o i c h  w S y c y l i i  g r o ź n i e j s z ą  
p o s t a w ę  p r z y b r a ć  z o s t a ł  z m u s z o n y .  
B o d a j b y  t y l k o  t a  p o m o c  n i e  b y ł a  z a  
o d l e g ł ą ,  i b o d a j b y  z a p o b i e d z  z d o ł a ł a  
k r w a w y m  s c e n o m ,  j a k i e  n a r n  z a g r a ­
ż a j ą !

E g i p t ,
Lis t  z A le x a n d r y i  z dn ia  8. S tycznia zap o­

wiada przybycie do Trye6 łu  zn ac zn ego  ł a d u n ­
k u ,  8koro tylko mor za  bę d ą  t rochę bezpie­
cznie jsze .  Vice  - Król  E g i p t u ,  obsypujący 
Xięc ia  Pi ickler  Mnskau  zaszczytnemi  oznaka­
mi  i podaru nka mi ,  ofiarował  m u  jeszcze przy 
p oż e gn an i u  trzy p iękne rnłode kon ie  arabskie,  
k tóre mu  do T r y t s t u  odeśle franco.  Z  n iemi  
p rz y bę d ą  za razem egipskie zbiory Xięc ia ,  p o ­
d różny d r om eda r  jego z pus tyn i ,  trzy piękno-  
okie kozy dzikie,  m a ł p y ,  dongaiezyjski  ogier 
naj szlachetniejszej  r a sy ,  i dwa in n e  konie 
arabskie,  dalej s t arożytnośc i ,  zwity pap ierów 
g t r un ien  mu mi i  i t. d.

S tany zjednoczone północnej Ameryki.
Dz ie nn ik  z N e w - Y o r k  zastanawiając się nad  

wydatkami  jakie Stany Z je d n o c z o n e  ponosić 
m u sz ą  dla u t r zymania  neu tralnośc i  na  granicy 
K a n a d y ,  podaje nas tępujące wypadk i :  197,000 
dol larów dla 3'®®® ludzi  rnil icyi ,  będącej  w 
s łużb ie  na  granicy pó łnocne j  przez trzy m i e ­
s i ące ,  na  różne wydatki :  15,000 na  ubiór ,
7,500 dol larów na c h i ru r g ów ,  16,000 na b roń  
i  uekwi pow an ie ,  6,000 na żywność.  „ A  tak, 
(kończy ten dz ienn ik )  Stany Z j e d n o c z o n e  będą  
mia ły «Jo zapłacenia 67,500 dol larów , za danie  
M a c k e n s ie m u  i Rensse lae rowi  sposobności  s ta­
n ia  się s ły n n y m i  “
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Dzien n ik  u rzęd owy  Król .  

Re gen cy i  z d. 13. Marca r. b. zamyka mi ęd zy  
inne mi  nas tępujące og łoszen ie  Król.  Regencyi :  
P a n  Ł uk asz ew ic z ,  tutejszy archiwarjusz miej .  
ski ,  zamie rza wydać w języku polskim i n i e ­
mieck im obraz  his toryczny P o zn an i a  w da-  
wniej szych czasach z widokami i p lanami  m ia ­
sta.  Gorl iwość autora  w rzeczach h i s to ry ­
czny ch  i ob rany przez  niego wielce za jmujący  
p rze dm io t  wyjść mającego dzieła  jest n am  po­
w o de m  zwrócić na  nie u w 3gę  publ iczności ;  —  
nas tępu jące  don ies i en ie  o  chorob ie  byd lęce j :  
Po  ustaniu wścieklizny między rogac izną w Ka-  
lawie powiatu Mię dzyrzeck iego ,  znosi  się na­
kazane tej wsi za ko rd o no w a ni e ;  — nas tępu jące 
doniesienia o j a rmarkach :  Na  wniosek Król ,  
u r z ę d u  radzczo-z ie mi ańs k ie go  powia tu  P o ­
znańskiego  z dnia 21,  z. tn. poda je  się do  wia­
domośc i  pu b l i c zn e j ,  iż jarmark w Swarzęd zu  
naz nac zon y  na dzień ęty Kwie tnia ,  o d b ę d z ie  
się dnia 2. Kwietnia  r. b. —  N a  wniosek Ma­
gist ratu w O b rz y c k a  z d.  22, z. m.  podaje się 
ninie jszem do wiadomości  publ i czne j ,  iż usta­
no w ion y  dla miasta Obrzycka  na d. 7. Kwietnia  
r,  b. jarmark od b ęd z ie  się dn ia  27. Marca r. b . ;  
—• nas tępującą poc hw a łę :  P rzy gaszeniu po-  
ża ru ognia we wsi W y e w i e  powiatu  W a c h o ­
wskiego w dn iu  7. z. m.  odznaczyl i  się ch w a­
leb n ie :  1) sołtys Salisch z B r e n n a ,  2)  ł awnik 
A n to n ia k  s t amtąd,  3 ) soł tys W e n t z e l  i starszy 
g m in n y  Misch z W y e w 3 ,  4)  ekon om Czep i-  
cki z tejże wsi;  — kon kurs  na wakującą posadę  
chi rurga powia towego w Kośc ian ie ,  do której 
pensya roczna I0 C  Tal. p rzywiązana ;  —  ogło­
szenie o n iedos ta tku akuszerek w d e p a r t a m e n ­
cie tutejszej Regen cy i ;  — nas tępujące  d o n i e ­
sienia o no wo s ied l ina ch :  W  skutek u r e g u lo ­
wanych  s tosunków włościańskich ma ję tnośc i  
D rz e w c e ,  pow.  K ro b s k ie g o , mianowicie  we 
wsi Czarkowo zostało 6 gospodarzy  o d b u d o w a ­
n y c h ,  i powstałej  ztąd osadzie da n o  wedle ży­
czenia domini i  na zw ę:  F r a n c  i s  zk o w o,  —  
W  powiec ie  Odo lanow6kim powstały w roku 
1837. cztery n o w e  p o s a d y ,  k tórym wedle ży ­
czenia dziedziców d an o  n a z w y :  Fa b i an ow o,  
Kośc iuszków,  M ie dz i ano w ek ,  Dro gos ław ;  ■— 
donies ien ie  o zas łudze:  Towar zys two  wspie­
rania b iednych  dzieci  szkolnych po t r zeb nem i  
do  nauki  przedmiotami  we wsi Kręsko  p tu  
Międzyrzeckiego  uzb iera ło  znow u w zeszłym 
r. 4 Tal .  5 s g r , ; —  i nas tępującą kron ikę oso­
b is t ą:  O d  Król .  Ministerstwa sp raw d u c h o ­
w n y c h ,  nau k ow y ch  i lekarskich p o d  dn.  g. 
Czerwca 1837. app ro bo wan y  n a  aptekarza I* 
klassy F ry d e ry k  Jul iusz  A l e x a n d e r  Lipowi tz  
osiadł  w mieście Lesznie i prowadzi  w dal szym
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c i ągu  apte l tar slwo W n a b y t e j  p r z e z  a i eb i e  a p t e ­
ce  F oe r s t e r a ,

Z  B e r l i n a .  —  W  n a j n o w s z y m  n u m e r z e  
p i sma  p e r y o d y c z n e g o  : B e itrd g e  z u r  G escluc ite 
der evanqelischen K irche  w y d a w a n e g o  w  B o n n  
p r z e z  D y r e k t o r a  K o n s y s t o r s k i e g o ,  P ro f e s s o r a  
A u g u s t ! , ' z n a j d u j ą  s i ę  ba rd z o  c i eka we  s zczeg ó ły
o  l i czbie  w y żs zy ch  u r z ę d n i k ó w  K a to l i k ó w ,  u -  
s t a n o w i o n y c h  w pańs tw ie  p ru s k i e m .  O k a z u j e  
s ię z  n i e g o  m i ę d z y  i n n e m i ,  i e  w M i n i s t e r s t w i e  
s p r aw  r e l i g i j ny ch  zn a jd u j e  si ę  o b e c n i e  c z t e r ech  
r a d z c ó w  m i n i s t e ry a l n y c h  kato l i ków.  P r z y  t u -  
t e j szy tn  ca łk i em e w a n g e l i c k i m ,  jak w i a d o m o ,  
u n iw e r s y t e c i e  j es t  s z e ś c iu  ka tol icki ch  P r o fe s -  
s o r ów  (a  m i ę d z y  t y m i  s ł a w ny  P ro fe s so r  j ę zyka  
s a ns k ry ck i ego  i twórca  n o w e g o  s p o s o b u  ba da ń  
j ę z y k o w y ch ,  F r an c i s ze k  B o p p )  u s t a n o w i o n y c h .  
P r z y  u n i w e r s y t e c i e  W r o c ł a w s k i m  s t o s un ek  o- 
b y d w ó c h  w y z n a ń  p r a w ie  jes t  r ó w n y  a w B o ń-  
ski in u n iw e r s y t e c i e  p ró cz  s ze śc iu  P ro f e s s o ró w  
w  wydz i a l e  t eo l og i i  katol ickiej  jest j e s zc ze  17 
P r o f e s s o r ó w  i D o c e n t ó w  katol ików.

Z  d n i a  1 1 .  M a r c a .  —  Kilka gaze t  a n a ­
w e t  K o r e s p o n d e n t  h a m b u r s k i  z a w ia d o m i ł y  
m n i e j  w ięc e j  ob sz e r n i e  p u b l i c z n o ś ć ,  źe  szk l ar z  
B o e s c h e m e j e r  w B o n n  z p o w o d u  n ieka to l i ck i ch  
m ó w  p r ze z  g o r l iw y c h  ka to l i ków o k r o p n i e  z n i e ­
w a ż o n y  i n a  śm ie r ć  ki jmi zbi ty zos t ał .  P o n i e ­
w aż  zaś  z jawiska t a kow e  w pańs tw ie  p ru sk i em  
d o  ca łk i em n i e z n a n y c h  n a l e ż ą ,  p r ze t o  w i a d o ­
m o ś ć  ta wszys tkich zdz iw i ła  i sąd  do  p r z e d s i ę ­
wzięc i a ,  ś c i s łego  w tej  m i e r z e  ś l edz twa s p o w o ­
dowała . '  Z  t e go  w ykr y ło  s i ę  u r z ę d o w n i e ,  źe  
w tej ca ł e j  sp r a wi e  an i  s ł ówk a  n i e  m a  p r a w d z i ­
w e g o  i źe  j e d y n i e  jes t  sk u t k i e m  w y m y s ł u .

D o n o s z ą  z K r a k o w a :  „ T o w a r z y s t w o  nau k ,  
z  J ag i e lo ń ek im  u n i w e r s y t e t e m  z ł ą c z o n e ,  ob* 
ch o d z ą c  u ro czy s t ą  s w e g o  z a ło ż e n i a  r o cz n i c ę ,  
o d p r a w i ł o  n a  d n i u  19. L u t e g o  r.  b.  p u b l i c z ne  
p o s i e d z e n i e ,  k tór e  P a n  A n t o n i  Matak i ewicz ,  
R e k t o r  u n i w e r s y t e t u  i P r ez e s  t ow ar zy s t w a  s t o so ­
w n ą  zaga iwszy  o d e z w ą ,  skr eś l i ł  o b r a z  c a ł o r o ­
c z n y c h  t o w ar zy s tw a  cz y nn o śc i .  P a n  h e l i x  
S ło tw ińsk i ,  O .  P -  D .  i P r o f e s s o r ,  z a my k a j ąc  
p o s i e d z e n i e ,  od cz y t a ł  r o z p r a w ę  o cywi lne j  z e ­
w n ę t r z n e j  j u ry sd yk cy i . "

W  o k o l i c a c h  E v r e u x  zab i t o  n i e d a w n o  ł a b ę ­
d z i a ,  u  k tó r ego  n a  szyi  z n a l e z io n o  ob rą c z k ę  
z  n a p i s e m :  „ N a l e ż ę  d o  K ró l a  N eap o l i t a ń sk i e -  
g o . «  O b r ą c z k ę  k u p i ł  z ł o tn ik  za  12 f r a nkó w.

W  N e d i n g h w o r t ,  p o d  S a in t  • J v e s  - H u e tu ,  
z n a j d u j e  s i ę  P a n n a ,  k tó r a  j u ż  o d  12 dn i  le ży  
w  fó t argu.  C i a ł o  z a t r z y m a ł o  c i e p ł o ,  n o g i  tył- 
ko  są z i m n e  jak l ó d .  O j c i e c  kaza ł  ją  z a n i e ść  
d o  m o c n o  o g r z a n e g o  p o k o j u ,  w n a d z i e i ,  ź e  
t e m p e r a t u r a  ta m o ż e  j*ą p r zebu dz i *  O t w o r z y ł a

w  i s t oc i e  p o  k i l ku  d n i a c h  oczy  i da ł a  z n a k ,  
a b y  j e j  pić p o d a n o .  G d y  s i ę  n a p i ł a ,  m i a ł a  
l ekk i e  k o n w u l s y e ,  p o c z e m  z n o w u  w pad ł a  w  
o t r ę tw ie n i e .

S t a t y s t y k a  E u r o p y .  —  P o d  t y m  t y t u ł e m  
wy jdz i e  w k ró t c e  n a  w idok p u b l i c z ny  dz i e ło  P .  
F .  K o z ł o w s k i e g o ,  z  k tó r eg o  u m i e s z c z a m y  tu  
dw a  n a s t ę p u j ą c e  c i ekawsze  wyją tk i .  1 )  L u ­
d n o ś ć  w E u r o p i e  p o d ł u g  w y z n a ń .  —  
P r z y j m u j ą c  l u d n o ś ć  E u r o p y  na  2 2 5 ,0 0 0 , 0 0 0  w y­
p a d a  z nie j  ch r ze śc i an  2 1 9  m i l i o n o w ,  m a c h o -  
m e t a n ó w  4 m i l i o n y , ży d ów  p ó ł t o r a  m i l i on a ,  
p o g a n  n a  p ó ł n o c y  o ko ł o  2000.  C h r z e ś c i a n i e  
z n o w u  dz i e l ą  s i ę  na  kato l ików w l i c zb i e  132 
m i l i o n ó w ,  l u t e r a n ó w  25 m i l i o n ó w ,  r e f o r m o -  
w a n y c h  1 0  m i l i o n ó w ,  ep i s k op a l n yc h  czyli  a n ­
g l i kańsk i ego  w y z n a n i a  14 mi l i onów,  p r ezb i t e -  
r y a n ó w ,  k o n g r e g a c y o n i s t ó w  i z  i n n y c h  s ek t  
mn ie j s zyc h  w za c h o d n i m  kości ele  5 m i l i o n ó w ;  
c h rz e ś c i an  g r e c k i eg o  wy zn an i a  z  a rm e ńc z yk a -  
m i  r a c h u j ą  3 t  m i l i o n ó w ,  a m n i e j s z y c h  sekt  
w e  w s c h o d n im  kośc i e l e  2 m i l i ony .  U w a ż a j ą c  
p o d ł u g  m i e j s c a , w y z n a n i e  kato l icki e jes t  w ś r o ­
dkowe j  i p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  części  E u r o ­
py ,  g r eck i e  w  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j ,  a p r o ­
t es t anck i e  w ś r o dk ow e j  i p ó ł n o c n e j .  W  szcze .  
g ó ln o ś c i ,  w y z n a n i e  katol ickie  jest  w ca ły c h  
W ł o s z e c h ,  w H i s z p a n i i ,  P o r t u g a l i i ,  F r a n c y i ,  
B e lg i i ,  w w ie lu  k a n t o n a c h  Szwajcary i  , j ako 
t o : w L u c e r n ,  Ur i ,  Szwi tz ,  Z u g ,  U n t e r w a l d e n ,  
T e s s i n ,  W a l l i s ,  F r e j b u r g ,  S o l o i h u r n ;  w w ię .  
kszej  c zę śc i  p ań s t w a  A u s t r y i ,  w w ie lu  p o ł u ­
d n i o w y c h  kra jach N i e m i e c ,  a  m i a n o w i c i e  w  
Bawary i ,  w B a d e n ,  w X .  H o h e n z o l l e r n  i L i c h ­
t e n s t e i n ,  na r e s zc i e  w Po l s c e  * ) .  W y z n a n i e  
a u g sb u r gs k i e  czyl i  p ro t e s t anck i e  jes t  u p o w s z e ­
c h n i o n e  w wie lu  p ań s t w a ch  N i e m i e c ,  to  j e s t :  
w S a x o n i i ,  w W e j m a r z e ,  w Xiqzt .  Saski ch,  w 
P r u s a c h ,  W i r t e m b e r g u , w D a r t n s t a d z i e ,  H a ­
n o w e r z e ,  B ru n s z w ik u ,  O l d e n b u r g u ,  M e k l e m ­
b u r g u  , S c h w a r z b u r g u  , w w o ln y c h  mias t ach  : 
H a m b u r g u ,  L u b e c e ,  B r e m i e ,  F r a n k f u r c i e ,  w  
w ie lu  m a ł y c h  X ,  N i e m i e c k i c h ,  jak w Re us s ,  
L i p p e  - S z a u m b u r g , W a l d e k ;  o r a z  w  Dar . i i ,

* ) W  Polsce kato lików  w  r .  1834 rachow ano  3 ,331 ,700 , 
greków  1 0 0 ,0 0 0 , lu tró w  180 ,000 , kalw inów  37,000 , 
iy d ó w  4 1 4 ,0 0 0 , in n y ch  w yznań 6358 : w  szczególno­
ści kato lików  więcej w  G ubern ii K rakow skiej, S ando­
m ierskiej, M azow ieckiej, L ubelskiej, K aliskiej, P ło c ­
k iej, a  mniej stosunkow o p o  in n y ch  w  Augustowskiej i 
P o d lask ić j: lu tró w  w ięcej w  G ub ern ii M azow ieckiej, 
K aliskiej, P łock iej, A ugustow skiej, a  mniej w  S ando­
m ierskiej, Podlaskie'j, L ubelsk ie j, K rak o w sk ie j; kal­
w in ó w  więcej w  G u b . K a lisk ie j, A ugustow skiej, M a ­
zow ieckiej , w  in n y ch  bardzo  m a ło : g reków  w ięcej 
W G ub ern ii P od lask iej, L ubelsk ie j, A ugustow skiój, a 
m niej w  M azow ieckiej, K aliskiej, Sandom ierskiej, P ło ­
ckiej, K rakow skiej 5 iy d ó w  więce'j w  G u b e rn ii A ugu­
stow skiej, Lubelskie'/, P łock ie j, M azow ieckiej, a m niej 
w Podlaskiej, K rakow sk ie j, Sandom ierskiej i K alisk iej.



389

Szw eey i ,  N o r w e g i i ; w Rossy j sk i ch  p r o w in c y a c b ,  
K u r l a n d y i ,  F i n l a n d y i ,  E s t l a n d y i ;  na r e s zc i e  w  
n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  ka to l i c k i ch ,  l u b o  j u ż  n i e
tak u p o w s z e c h n i o n e ,  j ako  t o :  w B a w a r y i , w
X ,  B a d e n  , w W ę g r z e c h ,  S i e d m io g r o d z i e ,  Mo-  
r a w i i ,  S z l ąz k u ,  C z e c h a c h ,  F r a n c y i ,  Po l s ce .  
Z a ś  p r o t e s t a n c k o  - r e f o r m o w a n e  w y z n a n i e  w 
Sz w a j c a r y i j  w K a n t o n a c h  Z u r i c h ,  B e r n ,  B a ­
se l ,  S z a f b u z a ,  W a a d t ,  G e n e w y ,  St .  G a l l e n ,  
T h u r g a u ,  A a r g a u ,  G l a r u s ,  A p p e n z e l l ,  G rau -  
b i i nd t e n  i N e u f c h a t e l ;  da l e j  w Szkocyi  ( p r e s -  
b i t e ry an i e ) ,  w A n g l i i  ( an g l i k an i e ) ,  w H o l a n -  
d y i ,  w w ie lu  X .  N i e m i e c k i c h , jak w K u rh es -  
s e n ,  L i p p e  D e t m o l d ,  Na s sau ,  A n h a l t - B e r n -  
b u r g ,  D e s s a u ,  K ó t e n ;  na r e s zc i e  w P r u s a c h ,  
A u s t r y i ,  P o l s c e ,  F r a n c y i ,  B o s s y i ,  Szw ecy i ,  
D a n i i ,  mie szka j ą  w z n a c z n e j  l i c zb ie  r e f o r m o ­
wan i .  Gr ec k i e  w y z n a n i e  j e s t  w G r e c y i ,  Ros-  
syi * ) ,  T u r c y i ,  i n a  w ys p ac h  J o ń s k i c h .  —  
2.) L u d n o ś ć  E u r o p y  p o d  w z g l ę d e m  
z d o l n o ś c i  u m y s ł o w y c h  i c h a r a k t e r ó w .  
E u r o p a  z p o ł o ż e n i a  sw e g o  pos i ada  w ie le  o k o ­
l i cznośc i  p r z y j az ny ch  d o  w y so k i e g o  u m y s ł o ­
w e g o  u ks z t a ł c en i a  jej  m i e s z k a ń c ó w .  J e d n ą  z  
takich jest n a p r z ó d  m i e r n a  u ro d z a j n o ść  jej z i e ­
m i ,  k tó r a  n i e  zaspaka j a j ąc  s am a  p r z e z  s ię p o ­
t r z e b  m i e s z k a ń c ó w ,  j e d n a k  da jąc im p i e rws ze  
u t r z y m a n i e ,  d la  p o w ię ks ze n i a  ś r o d k ó w  t e go  
w zyw a  do  p racy  i p r z e m y s ł u .  D r u g ą  t e go  r o ­
d z a j u ,  jest kl imat  E u r o p y  u m i a r k o w a n y ,  k t ó ­
ry na  ro zw in i ę c i e  u m y s ł o w y c h  zd o ln oś  i m i e ­
s z k ań có w  m a  w p ł yw  b a r d z o  wielki .  N i e m n i e j  
także  w aż n ą  jest oko l i c zn ośc i ą  d o g o d n e  p o ł o ­
ż e n i e  E u r o p y  d o  k o m m u n i k a c y j  m or sk i c h :  z 
t r z ec h  s t r on  o t o c z o n a  jest  m o r z a m i ,  a z e w sz ąd  
za tok i  i o d n o g i  powiększa j ą  s t y cz n oś ć  z  m o ­
r z e m .  P o ł o ż e n i e  to j uż  d a w n o  m u s i a ł o  być  
p o b u d k ą  dla n a r o d ó w  eu rop e j sk i ch  d o  k o m m u -  
n ik o w an ia  się m i ę d z y  so b ą  i do  zw iąz ków  z 
i n n e m i  częśc i ami  świat a .  Z t ą d  wyna lazk i ,  s z t u ­
ki i w i a d o m o ś c i ,  jakie t y l k o  gd z i e  w E u r o p i e ,  
ł u b  w i n n y c h  c z ę s i i a ch  świa t a s i ę  z n a j d ow a ł y ,  
z a r az  po wszys tki ch  jej k ra j ach  s i ę  u p o w s z e ­
ch n i a ły .  N a r e s z c i e  i to  m u s i a ł o  także w p ł y ­
wać na w cz eś n ą  k u l t u r ę  n a r o d ó w  E u r o p y ,  źe  
t e  n i e  m o g ą c  w ni e j  d o w o l n i e  z  miei sca  n a  
mie j s ce  s i ę  p r z e n o s i ć ,  z  p o w o d u  o b l a n i a  jej 
z  t r z ech  s t r on  m o r z a m i ,  i p o p r z e r z y n a n i a  w 
ś r o d k u  roz ma i t e in i  w o d a m i ,  m u s i a ł y  wcz eśn i e  
p o rz u c i ć  życ ie  k o c z u j ą c e ,  o b ra ć  sob i e  sta łe  s i e ­
dl i ska  i o d da ć  się r o l n i c w t u ,  k tó r e  s i ę  p ó ź n i e j  
s t a ł o  p o d s t a w ą  ca ł e g o  t owarzy sk i e go  życi a  E u ­
r o p e j c z y k ó w .  Z  p o m i ę d z y  w y p a d k ó w ,  k tó r e

*) VV Rossyi europejskiej greków liczą blizko 30,000,000,
a w  c a łem  p a ń s tw ie  p rz e sz ło  40y000?000, k a to lik ó w
6.000.000, unitów 1,590,400, lutrów 1,500,000, ma-
chometanów 4,000,000, szamanów 600,000, żydów
580.000, lamaitów 350,000. — Przyp, autora.

s i ę  g ł ó w n i e  p r z y c z y n i ł y  d o  o b u d z e n i a  d u c h a  
i uksz t a ł cen i a  u m y s ł o w e g o  n a r o d ó w  E u r o p y ,  
n a j w a ż n i e j s z e  b y ł y :  n a p r z ó d  p o m i ę s z a n i e  s i ę  
w ie lu  z  n i c h  z R z y m i a n a m i ;  p o t e m  śc iś le j sze 
i ch  s ię p o ł ą c z e n i e  z  R z y m e m  za  p o m o c ą  rel i -  
gi i  ch rześc iańsk i e j ,  m i ę d z y  n i e m i  u p o w s z e ­
c h n i o n e j ;  dale j  p o z n a n i e  p r z ez  E u r o p e j c z y ­
k ó w  p ł o d ó w  A z y i , o r a z  s z tuk i u m i e j ę t n o ś c i  
tej p o d cz a s  w o je n  K r z y ż o w y c h ;  w k o ń c u  p rzy­
b y c i e  w ie lu  g r eck i ch  u c z o n y c h  d o  p o ł u d n i o ­
wej  E u r o p y  p o  z d o b y c i u  K o n s t a n t y n o p o l a  
p r z e z  T u r k ó w ;  na r e sz c i e  wynal azk i  i o dk ryc i a  
p o c z y n i o n e  w  w iek u  X I V .  i X V .  T e  w y ­
padk i  i j e s zcze  r o z m a i t e  ok o l i c znośc i  m i e j s co ­
w e  E u r o p y ,  m i e szczą  w sob i e  g ł ó w n ą  p r z y c z y ­
n ę  wyższośc i  u m y s ł o w e j  E u r o p e j c z y k ó w  n a d  
n a r o d a m i  i n n y c h  czę śc i  św ia t a ,  t u d z i e ż  u p o ­
w sz e c h n i e n i a  w ię ks z eg o  m i ę d z y  n i e m i  s z tuk  i 
n a u k  p i ę kn yc h .  N a r o d y  E u r o p y  p r z e z  w p ły w  
mie j s co woś c i ,  k l ima tu  i r o z m a i t y c h  oko l i c znó -  
ś c i ,  maj ą  z n o w u  i ó ż n e  p r z y m i o t y  w sw y c h  u- 
m y s ł o w y c h  Z d o l no śc i a ch ,  k tó r e  je  c h a r a k t e r y ­
zu j ą .  T a k  n a r o d y ,  k tó r e  p o w s t a ł y  z p o m i ę -  
Bzania się z  R z y m i a n a m i ,  ma j ą  w ięce j  o d  i n ­
n y c h  żywośc i  u m y s ł u .  Mi e sz ka j ą ce  n a  g ó r a c h  
od zn ac z a j ą  s ię p r z e z  w ięk szą  p ro s to t ę  i p r z e z  
wyżs zy  s t o p i e ń  s zcze ro śc i  i w i e rnoś c i .  T e  
k tó r e  z a jmu ją  g o r ą c e  s t r o n y  p o łu d n i o w e j  E u ­
ro p y ,  są d r aż l iwe  i n a m i ę t n e .  N a r o d y  ś r o d k o ­
wej  E u t o p y ,  tak jak ich k l i m a t ,  t r z y m a j ą  ś r o ­
dek  mi ęd zy  z b y tn i ą  ży w o śc i ą  p o łu d n i o w y c h ,  a  
p o w o l n o ś c i ą  p ó ł n o c n y c h .  W  szc zegó lnośc i  
z n o w u ,  n a r o d y  E u r o p y  m a j ą  sw o je  o d d z i e l n e  
cha r a k t e ry .  I t a k :  N i e m c y  o dznacza j ą  s i ę  p r z e z  
swo ją  r ze t e lność ,  poczc iwoś ć ,  p r o s t o t ę ,  g o śc i n ­
ność  i p racowi to ść .  P o w s z e c h n e m  jes t  ich z n a ­
m i e n i e m ,  źe  n i e  da j ą  s ię p o w o d o w a ć  n a g ł y m  
u n i e s i e n i o m ,  a le  za to r a z  p o w z i ę t e  u c z u c i e  
d ł u g o  z ac h o w u ją .  D l a  t e g o  n i e  są  p op ęd l i w i ,  
a le  stali w p o w z i ę t y m  z a m i a r z e .  C e lu j ą  także 
n a d  i n n e  n a r o d y  g u s t e m  d o  n a u k  s c i s ł y cb ,  i 
d o  abs t r akc y j ny ch  p o m y s ł ó w ;  lecz  za  to ś c i ą­
g a j ą  na  s i ebi e  z a r zu t ,  z e  s ą  zby t  a m b i t n i  i u -  
b i egaj ą  s ię za t y tu ł am i .  P r ó c z  t y ch  o g ó l n y c h  
z n a m i o n ,  p o j e d y n c z e  l udy  N ie m i e c k i e  m a j ą  
j es zcze  i n n e  od ró żn i a j ą ce ,  k tór e z ależą  od  mie j ­
sca i k l ima tu .  T a k  s i ę  m a  z N i e m c a m i  p o l u -  
d n i o w e m i ,  H o l l e n d r a m i ,  Szwa jca r ami .  M i e ­
s zkańcy  p o ł u d n i o w y c h  N i e m i e c  pos i ada j ą  w i ę ­
cej  s z c ze r o śc i ,  p r zy j ac ie i skośc i  i żyw ośc i  c h a ­
rak t eru .  —  ( D okończen ie  n a stą p i. )

 ----------- 'H H — B S H B U -------OBI

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .
P r z y  n a d c h o d z ą c e j  t er az  p o r z e  w io s i e n n e j  

p r z y p o m i n a  eię  p os i e d z i c i e lo m tu t e j s zyc h  o g r o ­
d ó w  u r z ą d z e n i e  p o l i c y jn e  p r z ep i su j ą ce  o b i e ­
r a n i e  gą s i en i c  z d r z e w  w w io śn i e  a o sob l iw ie  
w y n i s z c z e n i e  gą s i en i c  p i e r ś c i o n k o w y c h  koro-
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wych w gniazdach  się zna jdu jących ,  do  naj* 
ściślejszego zas tosowania się z os t r zeżen iem

t e m ’źe zaniedban ie  obie rania  drzew z gąsienic 
w każdym razie us t a now ion ą  karę 5 ‘alar* 
za sobą pociągnie .

P o z n a ń ,  dnia 7» Marca 1838.. .
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a  

i p o w i a t u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P od a je  się do  wiadomości ,  i i  podział  pu* 

ścizny zm ar ł ego  tu  na  dn iu  17. L i s topa da  
I835.  r o k u  U r .  A n d r z e j a  K u r c e w s k t e g o  
by łe go  Majora  wojsk polskich,  pomiędzy wia­
d o m y c h  wierzyciel i  w d rodze  sk rodzonego  
k redy towego  pos tępowania  ma nastąpić.  

P o z n a ń ,  dnia 23. L u t e g o  1838- . . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z y w a m y  mn ie j sz em  właścicieli k o n i ,  ma* 

jących chęć za d z i e n n e m  wynagrodzen iem po  
1 Ta l .  od konia j e dn eg o  albo więcej  koni  dla 
miasta P o z n a n i a  do t egorocznych  ma new ró w  
landwersk ich ,  dostawić,  a i eb y  się w t e rmin ie  
<$go m.  p.  w sali naszej  sessyonalnej  zgłosili ,  
w k tó rym o bliższych dowiedz ieć się mogą  
warunkach .

P o z n a ń ,  dnia 12. Marca  1838*
M a g  1 s t r a t.

Re m iz y  i szopa z des ek ,  oraz p o w ó z ,  szory 
i chomonta  są do s p r ze da n ia ,  o czem m o ż n a

się dowiedzieć u właścicielki do m u  pod N r .  9# 
ulicy Wroc ławskie j .

i
D la  pam ięci. ^  # Si 

Z dobranym  zupełnie 
assortym entem  przednich 
obiciow ze szlakami w nad­
zwyczajnie pięknych i gu­
stownych t e g o r o c z n i c h  
w zorach, poleca się, naj- 
umiarkowańsze przyrzeka­
jąc ceny

J. M e n d e l s o h n ,  
pod ratuszem.

mmmm
la d o n a  ©grodowe 9 kwiatowe 

i trawy na pasxe
naj lepszego ga tu n k u  i ros tko wan ia , po lecam 

p od łu g  mojego  
wre czw a rtek  d. M arca r. 1».

do N r .  63. tej gazety za łączonego  spisu 
nas ion .

Fryderyk & ustaw Polil 
w Wrocławiu.

przy ulicy Schmiedebrucke  N r .  12.

W  niedzielę d. 18. M arca 1838, roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 9, aż do 
15. Marca 1838.

Nazwy kościołów. przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
pici

zeusk.

'
W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym S. M a­

ryi M agdaleny . . . 
S.  W o jc iech a  . . . .  
B ernardynów  . . . .  

(Parafia  Sgo M arcina.)

X. P r. Urbanowicz

- Mans. Zejlandt

- Prob. Kamieński

X. Kan. Jabczyński

.  Prof- Prabucki 
— P r . Urbanowicz 
_ P rob . Kamieński

1

2
8

1
2
1
1

1

2
1

4

2
1

1
 111

Franciszkanów . . . .  
(Parafia Sgo Rocha.)

- Gward. Akoliński - Mans, Grandke

Dominikanów . • .• ♦ . 
W k la sz t. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim S.Krzyża 
W  ewangelickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

- Krajewski

Superint. Fischer 
llad.K ons. Diitschke 
Pastor dyw, H oyer

Pastor Friedrich 2

3

6

3

3

1

1 I*9
*

!

2
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